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RIKng7sMw0eiV
Koncepcja McŚwiata

Szyld restauracji McDonald`s
 Źródło: Pixabay, domena publiczna. 




 Myśląc McŚwiat (w oryginale McWorld), zazwyczaj opisuje się rzeczywistość amerykańskiej kultury popularnej i jej składniki – spektakle mediów, rewolucję w sferze konsumpcji, seryjność tekstów kultury, homogenizację, nowe media i opresyjność cyberprzestrzeni.
Uznaje się, że pojęcie McŚwiata ma jednego autora – jest nim Benjamin R. Barber, twórca znanej publikacji Dżihad kontra McŚwiat (1995), w której opisał polityczną strukturę współczesności jako rywalizację pomiędzy kulturami tradycyjnymi, często sięgającymi po idee nacjonalizmu lub religijnej ortodoksji państw teokratycznych, a cywilizacją Zachodu – globalizującą ekonomię i kulturę. Dowodził, że kultura ta jest poddana kontroli korporacji ekonomicznych i komunikacyjnych o coraz większych ambicjach politycznych.
Twoje cele

	Wskażesz najważniejsze wyznaczniki ponowoczesności.


	Wyjaśnisz, czym jest globalizacja i jak wpływa na życie nowoczesnych społeczeństw.


	Zanalizujesz teksty dotyczące globalizacji: odczytasz ich sens, główną myśl, sposób prowadzenia wywodu.


	Zredagujesz tekst o charakterze argumentacyjnym w nawiązaniu do tekstu George’a Ritzera.























Przeczytaj



 Globalizacja

Benjamin BarberBARBERBenjamin Barber napisał: żyjemy w świecie, w którym wszystko jest zglobalizowane – rynek pracy, produkcja, choroby, terroryzm, migracje. Uznał, że postępuje redukcja praw pracowniczych, a liberalizacja rynku pracy spowoduje, iż bogaci nadal będą się jeszcze bardziej bogacić kosztem ubogich. To aspekt politologiczny McŚwiata. Aspekt drugi – kulturowy, lecz osadzony w analizach socjologicznych i ekonomicznych, opisał George RitzerRITZERGeorge Ritzer, amerykański socjolog, który zasłynął dwiema publikacjami. W książce McDonaldyzacja świata (1993) przedstawił zjawiska współczesnego kapitalizmu, uogólniając zasady wypracowane przez koncern McDonald’s, stąd popularna metafora makdonaldyzacjimakdonaldyzacjamakdonaldyzacji zachowań człowieka.
RCjgE4m4itcZA[image: Zdjęcie przedstawia budynek restauracji McDonald's. ]
Muzeum McDonald's, Des Plaines, Illinois, USA
 Źródło: Bruce Marlin, Wikimedia Commons, licencja: CC BY-SA 2.5. 

W swojej prowokacyjnej, ze swadą napisanej książce Ritzer uznał ewolucję sieci restauracyjnej McDonald’s za modelowy przykład działania nowoczesnego kapitalizmu. System ten produkuje m.in. fast food, a równocześnie tworzy określony styl życia oraz organizuje procesy ekonomiczne, które dehumanizują pracę człowieka. Ritzer wskazał, że zracjonalizowane systemy zarządzania, z ich głównymi atrybutami: wydajnością, przewidywalnością, efektywnością i kontrolą, znalazły szerokie zastosowanie w działalności człowieka. Są wykorzystywane w organizacji wypoczynku i podróży, w produkcji i usługach konsumenckich, edukacji, polityce, organizacji życia religijnego, a zwłaszcza w pionierskiej pod tym względem branży restauracyjnej.
BARBERBenjamin R. Barber - (2.08.1939–26.04.2017)
– politolog i filozof polityki, profesor Uniwersytetu Maryland, doktorat uzyskał na Uniwersytecie Harvarda; doradzał m.in. prezydentowi USA Billowi Clintonowi i prezydentowi Niemiec Romanowi Herzogowi; był także konsultantem UNESCO i Parlamentu Europejskiego; zasłynął książką Dżihad kontra McŚwiat (1995), w której analizował radykalizację kultur tradycjonalistycznych pod wpływem globalnej popkultury i działań korporacji USA; napisał 17 książek, m.in. Imperium strachu. Wojna, terroryzm i demokracja (2005) oraz Gdyby burmistrzowie rządzili światem (2014)



RITZERGeorge Ritzer - (ur. 14.08.1940 w Nowym Jorku) – amerykański socjolog, emerytowany profesor Uniwersytetu Maryland; pochodzi z rodziny o korzeniach żydowskich, mieszkającej na Manhattanie; ojciec badacza był taksówkarzem, matka sekretarką; autor Magicznego świata konsumpcji (1999) podkreślał wielokrotnie barwną i inspirującą wieloetniczność świata dzieciństwa, opisując swoje życie w „wyższej klasie niższej” – amerykańskiej working class; kontynuator tradycji socjologii jako nauki krytycznej; twórca teorii makdonaldyzacji dziedzin życia społecznego; autor licznych książek o współczesnym społeczeństwie konsumpcyjnym (prosumenckim)



Bohaterowie McŚwiata

RWnPtDrOr8bXA[image: Zdjęcie przedstawia ludziki z klocków LEGO. Są ich tysiące. Stoją obok siebie tworząc tłum.]
Samotność w tłumie
 Źródło: Pixabay, domena publiczna. 

 Michał Dzionek W stronę antropologii przestrzeni. Flâneur – szkic do portretu
Walter Benjamin […] antycypuje ujmowanie przez przyszłych badaczy […] flâneuraflâneurflâneura jako uosobienie „naszego konsumpcyjnegokonsumpcjonizmkonsumpcyjnego sposobu bycia w świecie”, jako wzór, który w dobie ponowoczesności uległ umasowieniu i, straciwszy swój dawny refleksyjno–krytyczny potencjał, stał się powszechną strategią kultury konsumpcyjnej […].
Znamiennym rysem wielkomiejskiego spacerowicza jest jego ambiwalentny stosunek do ulicznego tłumu. Flâneur nie istnieje bez konfrontacji z nim, bez owego w nim zatopienia. Stłoczona na ulicy ciżba ludzka jest dla niego świętem codziennych masek i przebrań, wielkim theatrum. Z jednej strony jako wyznawca niczym nieograniczonego indywidualizmu kultywuje samotność i anonimowość, lecz z drugiej strony instynktownie zmierza w rejony tłumne, by w nich się schronić i rozkoszować obfitością wrażeń, jakie mają mu do zaoferowania. Samotność w tłumie cechująca flâneura nie jest więc tutaj tradycyjnym symbolem alienacji wielkomiejskiej, lecz stanowi fenomen przyjmowany z afirmacją.

1 Źródło: Michał Dzionek, W stronę antropologii przestrzeni. Flâneur – szkic do portretu, dostępny w internecie: http://www.anthropos.us.edu.pl/anthropos2/texty/dzionek.htm [dostęp 2.05.2021]. 


flâneurflâneur - (fr.) włóczęga, spacerowicz, próżniak, obserwator i komentator miejskiego życia



R1kpqHm57W53C[image: Zdjęcie przedstawia wnętrze wielkopowierzchniowego supermarketu. Znajdują się tu setki regałów z różnymi towarami.]
Nieograniczona konsumpcja jest jedną z cech McŚwiata. Na zdjęciu: Produkty w hipermarkecie Fred Meyer w Portland w Stanach Zjednoczonych
 Źródło: Wikimedia Commons, domena publiczna. 

 Radosław Korzycki Ludzie z McŚwiata
Pojęcie „McŚwiat” przeszło do języka debaty publicznej. Oznacza rzeczywistość wirtualną, życie toczące się w mediach społecznościowych. Swoje powstanie zawdzięcza nie tylko postępowi technologicznemu, ale likwidowaniu międzynarodowych barier handlowych i globalnej integracji politycznej. Ludzie żyjący w „McŚwiecie” to społeczeństwo konsumpcyjne, którego symbolem jest „złote” logo znanego nam wszystkim fast foodu. Tożsamość „McŚwiata” oparta jest na jak największym zysku oraz pragnieniu posiadania, a także niczym nieograniczonej konsumpcji. To po prostu wielkie rozrywkowe zakupy.
Barber zastanawiał się, jak naprawić liberalną demokrację, jak odtworzyć wielki projekt społeczeństwa obywatelskiego. Uważał, że państwa narodowe nie wytrzymały konkurencji z globalizacją, nie zaproponowały nic atrakcyjniejszego. Utrzymywał, że teraz za światową politykę odpowiadają burmistrzowie wielkich miast, którzy mogą się dzielić swym doświadczeniem. […] Uważał też, że największym wyzwaniem współczesnej demokracji jest zdefiniować się na nowo. I wrócić do elementarnej zasady solidarności.

2 Źródło: Radosław Korzycki, Ludzie z McŚwiata, dostępny w internecie: https://www.tygodnikpowszechny.pl/marzyciel-z-mcswiata-147781 [dostęp 2.05.2021]. 


R1P8v8wFpffVU[image: Zdjęcie przedstawia fragment budynku. Jest on zbudowany z dużych, kamiennych bloków o prostej formie. Pozbawiony ozdobnych detali architektonicznych.]
Postmodernizm w architekturze. J. Stirling, Nowa Galeria Państwowa w Stuttgarcie
 Źródło: Wikimedia Commons, domena publiczna. 

Efekty makdonaldyzacji, rozumianej jako przeniesienie zasad działania barów szybkiej obsługi na inne dziedziny życia społecznego, opisuje Marcin Świetlicki:
 Marcin
Świetlicki Baczność!
Skończyło się dzieciństwo. Baczność! – mówi Pani.
Skończyło się! – od teraz będziemy chadzali
czwórkami. Lub parami. Już się nie schowamy.
Już będziemy zmuszeni głosować. I tańczyć
wszystkie przedziwne narodowe tańce.
Będziemy jednym ogromnym różańcem.
Skończyło się dzieciństwo. Baczność! – mówi Pani.
Wszyscy wejdziemy przez Europę do
supermarketu-katedry, tam Prezydent czeka
oraz czeka tam na nas przemiła Autorka
naszego podręcznika. Wszyscy zaśpiewamy
piosenkę napisaną przez to cudne Państwo.
Skończyło się dzieciństwo. Baczność! – mówi Pani.
Napiszemy felieton do kolorowego
pisemka. To doprawdy jest
zajęcie dla prawdziwych mężczyzn. I poprowadzimy
telewizyjny program kulturalny.
Mieliśmy tonąć, jednak utrzymamy
się na powierzchni. I skończyło się
dzieciństwo. Baczność! Już skończyło się.
Więc wywalczmy sobie dostęp
do ciepłych zagranicznych mórz i internetu.
Stworzymy jedną supersprawną zgodną
sieć komórkową. Baczność! Lepsze papierosy,
lepszy alkohol. Wciąż lepsze i lepsze
podpaski i pampersy, samochody, proszki.
Na zajęciach rytmiki zapoznamy się
z muzyką techno. Kiedy patrzę w twoje
oczy – to się jak akwizytor czuję, mały,
przegrany, próbujący kupę śmiecia sprzedać
nikomu. Jeśli jesteś – przyślij mejla. To jest
najgorsza rola – akwizytor, który
wciska śmieci nikomu. Jeżeli istniejesz –
to przyślij esemesa. Mogę być ci wierny.
Nic mi nie pozostało. Bo skończyło się.
Kulę i bolę się.

b Źródło: Marcin
Świetlicki, Baczność!, [w:] Marcin
Świetlicki, Wiersze, Kraków 2011, s. 297. 


Słownik

konsumpcjonizmkonsumpcjonizm
(łac. consumptio – zużycie, zniszczenie) – do przełomu XIX i XX wieku pojęcie kojarzone raczej pejoratywnie z ekspansywną gospodarką wolnorynkową i – jako styl życia i postawa życiowa – z powstaniem nowoczesnych form kultury popularnej; we współczesnym rozumieniu konsumpcjonizm to proces zaspokajania potrzeb społecznych przez nadmierną podaż dóbr gospodarczych; cecha ponowoczesnego społeczeństwa obwarowana globalizacją; w nurcie alterglobalistycznym obwiniana o bezkrytyczną dewastację zasobów naturalnych



makdonaldyzacjamakdonaldyzacja
globalny i specyficzny proces organizacji ludzkiej aktywności, m.in. edukacji, pracy, opieki zdrowotnej, podróży, wypoczynku, żywienia; jego cechy główne to zwiększanie wydajności, przewidywalności, efektywności i kontroli pracy; skutkuje określonym stylem życia związanym z konsumpcjonizmem i ekspansywną gospodarką wolnorynkową poddaną korporacjom ekonomicznym



postmodernizmpostmodernizm
(fr. postmodernisme < moderne – nowoczesny; łac. post - następnie, potem, po) – nurt w sztuce, literaturze i filozofii końca XX w., stanowiący krytykę nowoczesnej cywilizacji opartej na idei racjonalnego i jednolitego porządku istniejącego w świecie; także rodzaj dominanty estetycznej rozumianej jako współistnienie bardzo różnych cech, gustów i upodobań, takich jak fascynacja kiczem, serialami na platformach VOD, opiniami pism poradnikowych, magią reklamy, opiniotwórczością influencerów, dominacją komunikowania w mediach społecznościowych



















Audiobook



 Polecenie 1
Zapoznaj się z fragmentami opracowań na temat ponowoczesności i wynotuj 
jej najistotniejsze wyznaczniki, np. środki konsumpcji, rola i znaczenie miejsc konsumpcji, podział użytkowników tej kultury, zachowania producentów 
i ich wpływ na zachowania społeczne.Zapoznaj się z fragmentami opracowań na temat ponowoczesności i wynotuj 
jej najistotniejsze wyznaczniki, np. środki konsumpcji, rola i znaczenie miejsc konsumpcji, podział użytkowników tej kultury, zachowania producentów 
i ich wpływ na zachowania społeczne.Wysłuchaj fragmentów opracowań na temat ponowoczesności i wynotuj
jej najistotniejsze wyznaczniki, np. środki konsumpcji, rola i znaczenie miejsc konsumpcji, podział użytkowników tej kultury, zachowania producentów
i ich wpływ na zachowania społeczne.
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Polecenie 2
Na podstawie tekstów zawartych w audiobooku wyjaśnij, na czym polega globalizacja kultury i jej wpływ na życie jednostek.
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 Wznów automatyczne przewijanie 

W Magicznym świecie konsumpcji George Ritzer zajął się ewolucją konsumpcjonizmu na tle przemian społecznych XX wieku. Dostrzegając rozwój „świątyń konsumpcji”, docenił wpływ internetu na fundamentalną zmianę sposobów i poziomów konsumowania dóbr i usług. Zastosował w tym opisie metaforę spektaklu, w którym uczestniczymy jako odbiorcy i użytkownicy kapitalistycznego racjonalizmu.
George Ritzer
Magiczny świat konsumpcji
Tam, gdzie konsumujemy towary i usługi, zachodzą rewolucyjne zmiany, które mają głęboki wpływ nie tylko na charakter konsumpcji, lecz także na życie społeczne. Jedno z pojęć, jakich używam do opisania owych miejsc, to środek konsumpcji, gdyż umożliwiają one konsumowanie różnorodnych towarów i usług. Lecz jak zobaczymy, rola tych miejsc polega nie tylko na tym, że umożliwiają konsumowanie rzeczy; są one tak skonstruowane, by nas do konsumpcji zachęcić, a nawet przymusić.
Innym ważnym pojęciem przedstawionym w tej książce są świątynie (cathedrals) konsumpcji. Wskazuje ono na quasi-religijny, „magiczny” charakter nowych miejsc. Stały się one celem „pielgrzymek”, które podejmujemy, abyśmy mogli praktykować naszą konsumencką religię. Nowe środki konsumpcji ułatwiły nakłonienie nas, byśmy konsumowali daleko więcej niż kiedykolwiek wcześniej; zdążamy prostą drogą do hiperkonsumpcji. Zachęca się nas również do konsumowania w inny sposób niż dotychczas. Częściej na przykład konsumujemy sami, kupujemy wiele różnych towarów i usług w jednym miejscu, a także kupujemy wiele takich samych rzeczy i konsumujemy w wielu takich samych miejscach jak większość innych ludzi. A ponieważ nasze [amerykańskie] świątynie konsumpcji są eksportowane na cały świat, ludzie w wielu innych krajach konsumują równie aktywnie jak my i nabywają wiele takich samych towarów i usług.
Nowe środki konsumpcji odniosły w społeczeństwie taki sukces, że inne miejsca publiczne – boiska baseballowe, uniwersytety, szpitale, muzea, kościoły – zaczęły się wydawać staroświeckie, zbyt tradycyjne. W związku z tym kierujący owymi instytucjami starają się je pospiesznie upodobnić do świątyń konsumpcji. Na przykład uniwersytety coraz częściej mają „tematyczne” akademiki, bary szybkiej obsługi, sklepy z pamiątkami i sale z automatami do gry. Uczniów i rodziców coraz częściej się traktuje jak konsumentów, których trzeba przyciągnąć do uniwersytetu i „zaczarować”, by przy nim pozostali do końca studiów.
Również nowoczesne boiska baseballowe oferują dużo więcej niż tylko sam mecz. Czasem można odnieść wrażenie, że mecz to tylko oderwanie się na trochę od innych atrakcji, jakie są dostępne na terenach należących do stadionu: restauracji tematycznych, dziedzińców restauracyjnych, pływalni, hoteli, licznych skomputeryzowanych tablic wyników i wielu sklepów z pamiątkami. W takim otoczeniu częściej bywamy traktowani jak konsumenci niż kibice; z kolei my sami częściej uważamy stadion baseballowy za centrum handlowe i tematyczny park rozrywki.
W wyniku tych zmian konsumpcja przenika nasze życie, coraz bardziej nas pochłania. Coraz częściej znajdujemy się w miejscach jej poświęconych. Środkami konsumpcji stają się nawet nasze domy – atakowane przez telemarketerów, kanały telewizyjne zachęcające do zakupów i sklepy internetowe, zasypywane prospektami, przynoszonymi przez pocztę, i katalogami firm wysyłkowych. Niemal bezustannie nakłania się nas do konsumowania.
Oczywiście większość z nas z entuzjazmem włącza się do społeczności konsumentów i chętnie odwiedza świątynie konsumpcji, aby kupić to, co zaoferują. Częściej bywamy w tych miejscach, które są bardziej widowiskowe. Łatwo jednak ogarnia nas znudzenie. Dlatego miejsca konsumpcji, od barów szybkich dań po kasynotele (kasyna-hotele) Las Vegas, konkurują między sobą na polu widowiskowości. W rezultacie wystawy stają się coraz bardziej spektakularne i wciąż się wzmagają starania, by zwabić klienta.
Jak na ironię, kiedy owe próby oczarowania konsumentów odnoszą sukces, przyciągają ich tak wielu, że niezbędna się staje racjonalizacja i biurokratyzacja. W ten sposób świątynie konsumpcji coraz bardziej tracą magiczność w oczach znudzonych konsumentów, których miały przyciągać.


 ... 







Źródło: Georg Ritzer, Magiczny świat konsumpcji, przeł. L Stawowy, Warszawa 2004, s. 8–10.


W Magicznym świecie konsumpcji (1999) G. Ritzer zajął się ewolucją konsumpcjonizmu na tle przemian społecznych XX wieku. Dostrzegając rozwój „świątyń konsumpcji”, docenił wpływ internetu na fundamentalną zmianę sposobów i poziomów konsumowania dóbr i usług. Zastosował w tym opisie metaforę spektaklu, w którym uczestniczymy jako odbiorcy i użytkownicy kapitalistycznego racjonalizmu.
 George Ritzer Magiczny świat konsumpcji 
Tam, gdzie konsumujemy towary i usługi, zachodzą rewolucyjne zmiany, które mają głęboki wpływ nie tylko na charakter konsumpcji, lecz także na życie społeczne.
Jedno z pojęć, jakich używam do opisania owych miejsc, to środek konsumpcji, gdyż umożliwiają one konsumowanie różnorodnych towarów i usług. Lecz jak zobaczymy, rola tych miejsc polega nie tylko na tym, że umożliwiają konsumowanie rzeczy;
są one tak skonstruowane, by nas do konsumpcji zachęcić, a nawet przymusić.
Innym ważnym pojęciem przedstawionym w tej książce są świątynie (cathedrals) konsumpcji. Wskazuje ono na quasi-religijny, „magiczny” charakter nowych miejsc. Stały się one celem „pielgrzymek”, które podejmujemy, abyśmy mogli praktykować naszą konsumencką religię. Nowe środki konsumpcji ułatwiły nakłonienie nas, byśmy konsumowali daleko więcej niż kiedykolwiek wcześniej; zdążamy prostą drogą
do hiperkonsumpcji. Zachęca się nas również do konsumowania w inny sposób
niż dotychczas. Częściej na przykład konsumujemy sami, kupujemy wiele różnych towarów i usług w jednym miejscu, a także kupujemy wiele takich samych rzeczy i konsumujemy w wielu takich samych miejscach jak większość innych ludzi. A ponieważ nasze [amerykańskie] świątynie konsumpcji są eksportowane na cały świat, ludzie w wielu innych krajach konsumują równie aktywnie jak my i nabywają wiele takich samych towarów i usług.
Nowe środki konsumpcji odniosły w społeczeństwie taki sukces, że inne miejsca publiczne – boiska baseballowe, uniwersytety, szpitale, muzea, kościoły – zaczęły się wydawać staroświeckie, zbyt tradycyjne. W związku z tym kierujący owymi instytucjami starają się je pospiesznie upodobnić do świątyń konsumpcji. Na przykład uniwersytety coraz częściej mają „tematyczne” akademiki, bary szybkiej obsługi, sklepy z pamiątkami i sale z automatami do gry. Uczniów i rodziców coraz częściej się traktuje jak konsumentów, których trzeba przyciągnąć do uniwersytetu i „zaczarować”, by przy nim pozostali do końca studiów.
Również nowoczesne boiska baseballowe oferują dużo więcej niż tylko sam mecz. Czasem można odnieść wrażenie, że mecz to tylko oderwanie się na trochę od innych atrakcji, jakie są dostępne na terenach należących do stadionu: restauracji tematycznych, dziedzińców restauracyjnych, pływalni, hoteli, licznych skomputeryzowanych tablic wyników i wielu sklepów z pamiątkami. W takim otoczeniu częściej bywamy traktowani jak konsumenci niż kibice; z kolei my sami częściej uważamy stadion baseballowy za centrum handlowe i tematyczny park rozrywki.
W wyniku tych zmian konsumpcja przenika nasze życie, coraz bardziej nas pochłania. Coraz częściej znajdujemy się w miejscach jej poświęconych. Środkami konsumpcji stają się nawet nasze domy – atakowane przez telemarketerów, kanały telewizyjne zachęcające do zakupów i sklepy internetowe, zasypywane prospektami, przynoszonymi przez pocztę, i katalogami firm wysyłkowych. Niemal bezustannie nakłania się nas do konsumowania.
Oczywiście większość z nas z entuzjazmem włącza się do społeczności konsumentów i chętnie odwiedza świątynie konsumpcji, aby kupić to, co zaoferują. Częściej bywamy w tych miejscach, które są bardziej widowiskowe. Łatwo jednak ogarnia nas znudzenie. Dlatego miejsca konsumpcji, od barów szybkich dań po kasynotele (kasyna-hotele) Las Vegas, konkurują między sobą na polu widowiskowości. W rezultacie wystawy stają się coraz bardziej spektakularne i wciąż się wzmagają starania, by zwabić klienta.
Jak na ironię, kiedy owe próby oczarowania konsumentów odnoszą sukces, przyciągają ich tak wielu, że niezbędna się staje racjonalizacja i biurokratyzacja.
W ten sposób świątynie konsumpcji coraz bardziej tracą magiczność w oczach znudzonych konsumentów, których miały przyciągać.

geo Źródło: George Ritzer, Magiczny świat konsumpcji, tłum. Ludwik Stawowy, Warszawa 2004, s. 8–10. 
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Agnieszka Ślęczka, Benjamin R. Barber
Przyszłość McŚwiata. A może Dżihadu?
W skali globu widoczne są obecnie dwie, pozornie sprzeczne ze sobą tendencje. Z jednej strony świat ujednolica się. Niezależnie od szerokości geograficznej ludzie upodobniają się do siebie – mają podobne potrzeby i coraz bardziej ujednolicone przekonanie co do tego, w jaki sposób je zaspokoić. Podobnie chcą się ubierać, jeździć samochodem będącym „na topie”, coraz częściej sięgają po takie „smakołyki” jak hamburger (koniecznie w McDonaldzie) i podobają im się podobne filmy czy też utwory muzyczne. Wspólną ich cechą jest stawianie na pierwszym miejscu siebie i własnych potrzeb – życie ma składać się z zaspokajania coraz to nowych zachcianek, a brak takiego zaspokojenia sprawia, iż czują się nieszczęśliwi. Nieszczęśliwi czują się jednak również wtedy, gdy zachcianek nie mają, gdyż to one stają się treścią ich życia i nadają mu sens. Pod tym względem ludzkość upodobnia się coraz bardziej, staje się zbiorowiskiem konsumentów.
Jednak to ujednolicenie potrzeb i sposobu ich zaspokajania nie pociąga za sobą powstawania globalnej wspólnoty, społeczeństwa ogólnoludzkiego, do którego wszyscy czuliby się przynależni i na rzecz którego podejmowaliby działania, ograniczając realizację prywatnych interesów. To druga, pozornie sprzeczna z pierwszą, tendencja we współczesnym świecie. W globalizującym się ekonomicznie świecie pojawia się coraz więcej grup ludzkich, związanych wspólną religią, rasą, kulturą – cechami, które nie mają i nigdy mieć nie będą wymiaru globalnego. Te grupy nabierają coraz większego znaczenia dla jednostkowych ludzi i uniemożliwiają ludzkości globalną współpracę – są zaprzeczeniem kulturowej globalizacji (choć zasięg tego zjawiska jest globalny) i przyczyniają się do wybuchów międzyludzkich konfliktów. Wartości, będące ich podstawą, są partykularne i trudno nie tylko pogodzić je ze sobą, ale i przyjmować je na zasadzie równoważności. Często jedne z nich wykluczają pozostałe, ponieważ zachodzą pomiędzy nimi tak zasadnicze sprzeczności jak przyznawanie naczelnego znaczenia w ramach funkcjonowania społecznego jednostce lub – przeciwnie – grupie, przypisywanie wyjątkowej wartości osobom posiadającym takie partykularne cechy jak kolor skóry czy wyznanie, stawianie na pierwszym miejscu człowieka lub też bóstwa. To pociąga za sobą zupełnie inne formy społecznego funkcjonowania, które coraz częściej nie mogą współistnieć na zasadach wzajemnej tolerancji.
Dlaczego tak się dzieje? Dlaczego społeczeństwa, coraz bardziej jednolite pod względem ekonomicznym i, co za tym idzie, politycznym (siła globalnej gospodarki rozbija dawne polityczne struktury i odbiera im znaczenie, prowadząc do pojawienia się politycznej bierności obywateli i zastępowania polityki kulturą), nie ujednolicają się kulturowo? Otóż zdziwienie nie jest tu na miejscu. To właśnie konsekwencją globalizacji gospodarczej i spadku roli organizmów politycznych muszą być jeszcze głębsze podziały w jakiejś innej płaszczyźnie. W świecie, w którym zanikają dotychczasowe różnice ekonomiczne i polityczne, ludzie tracą możliwość odróżniania się od siebie w dotychczasowy sposób i poszukiwać muszą różnic nowych celem określenia swojej tożsamości grupowej, wspólnotowej. A przy zaniku różnic gospodarczych i politycznych najbardziej rzucają się w oczy różnice kulturowe. Dlatego nie tracą one na znaczeniu, ale wręcz przeciwnie, zyskują. Do określenia swojej tożsamości każdy musi dokonać rozróżnienia ja \ inni, a może raczej my \ inni. Musi poczuć się przynależnym do pewnej nie nazbyt wielkiej, nie anonimowej wspólnoty ludzi jemu podobnych i odróżnić się przez to od innych ludzi, poczuć się kimś określonym.
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bar Źródło: Agnieszka Ślęczka, Benjamin R. Barber, Przyszłość McŚwiata. A może Dżihadu?, dostępny w internecie: https://gazeta.us.edu.pl/node/210441 [dostęp 13.12.2023]. 
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Wojciech Wróblewski

Konsumowanie życia

Najpilniej strzeżony sekret społeczeństwa konsumentów rozpoczyna Bauman od przedstawienia trzech przykładów aktywnej działalności współczesnego człowieka w świecie Internetu. Społeczeństwo XXI w. nazywa społeczeństwem „podłączonym do sieci” lub też „społeczeństwem bezprzewodowym”. Pierwszy z przykładów, to powstające i rozwijające się w szybkim tempie internetowe sieci towarzyskie (social networking) czy portale społecznościowe, takie jak: MySpace, MSN czy Bebo.com. […] Współczesny człowiek nie czuje oporu przed „życiem w sieci”, ujawnianiem ścisłych danych, pokazywaniem zdjęć́, utrzymywaniem kontaktów towarzyskich online. Autor powołuje się tu na badania przeprowadzone w Wielkiej Brytanii, z których wynika, iż 61 procent nastolatków pomiędzy trzynastym a czternastym rokiem życia ma osobisty profil w przynajmniej jednym z portali społecznościowych. Społeczeństwo składające się z funkcjonujących w ten sposób jednostek określa Bauman mianem „społeczeństwa spowiedniczego”, czyli „społeczeństwa z upodobaniem zacierającego granicę dzielącą niegdyś rzeczy prywatne od publicznych, czyniącego cnotą i obowiązkiem publiczne obnażanie prywatności oraz usuwającego z publicznego przekazu wszystko, co nie daje się sprowadzić do poziomu prywatnych sekretnych wyznań, i wszystkich tych, którzy nie zamierzają się nimi podzielić”.

Kolejny z przykładów […] to wykorzystanie systemów komputerowych do selekcji i klasyfikacji klientów przez duże przedsiębiorstwa produkcyjne, firmy usługowe i banki. Systemy takie mają usprawnić działalność firm oraz zoptymalizować obsługę klientów na podstawie zapisanych wcześniej danych. Jednocześnie służą one również maksymalnemu zmniejszeniu czasu potrzebnego na kontakt z klientem sklasyfikowanym jako „mało wartościowy”, „nie rokujący nadziei na dalszą współpracę”, określanym przez Baumana mianem „klienta wadliwego (chwastu w konsumpcyjnym sadzie, człowieka bez pieniędzy, kart kredytowych, pozbawionego entuzjazmu dla zakupów)”.

Jako trzeci przykład „sekretów społeczeństwa konsumpcyjnego” posłużył autorowi projekt nowego systemu imigracyjnego, zaproponowany przez brytyjskiego ministra spraw wewnętrznych Charlesa Clarka. Zakładał on dokonanie selekcji i wyboru imigrantów, osób, które ze względu na posiadane środki inwestycyjne, umiejętności oraz wykształcenie będą mogły ubiegać się o przyjazd i osiedlenie się na terenie Wielkiej Brytanii. Zdaniem Baumana jest to kolejny przykład zastosowania w sferze działań społecznych marketingowej zasady wybierania najlepszego towaru na półce.

Te na pozór odmienne przykłady mają według badacza wspólny mianownik. Jest nim pojawiająca się we współczesnym świecie tendencja do traktowania zarówno przedmiotu czy usługi, jak i człowieka jako towaru. Musi on być atrakcyjny, pożądany, widoczny na rynku i na tyle wartościowy, by mógł zostać „kupiony”. 


 ... 







Źródło: Wojciech Wróblewski, Konsumowanie życia, [w:] „Słupskie Studia Historyczne” 2009, nr 15, s. 241–242.
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Spośród podanych sformułowań wybierz te, które dotyczą kultury w stylu slow (życia w równowadze) i te odnoszące się do kultury McŚwiata.
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Wyczyść wszystkoSprawdź

Pokaż odpowiedź
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Ćwiczenie 2
Wyjaśnij, na czym w kulturze McŚwiata polega „globalna wspólnota”.
Rej4WIgSfikzv
OBIEKT MULTIMEDIALNY
KLIKNIJ, ABY OTWORZYĆ NA PEŁNYM EKRANIE








Kliknij, aby rozpocząć




Wystąpił błąd

Spróbuj ponownie później




Spróbuj ponownie





Drukuj
Wyczyść

Uzupełnij















Wskazówki i klucze odpowiedziPokaż podpowiedźZnajdź fragment, w którym autor definiuje pojęcie „globalna wspólnota”.





Pokaż odpowiedźGrupa ludzi o wspólnych gustach konsumenckich i poczuciu wspólnoty komunikacyjnej.
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Ćwiczenie 3

OBIEKT MULTIMEDIALNY
KLIKNIJ, ABY OTWORZYĆ NA PEŁNYM EKRANIE








Kliknij, aby rozpocząć




Wystąpił błąd

Spróbuj ponownie później




Spróbuj ponownie




Zaznacz poprawną odpowiedź – Prawda, jeśli jest ona zgodna z ustaleniami na temat kultury masowej, Fałsz – jeśli zawiera nieprawdziwe informacje.

Ktoś, kto uczestniczy w zachowaniach dyktowanych przez kulturę McŚwiata...




	Zdanie
	Prawda
	Fałsz

	Szuka towarów atrakcyjnych, pożądanych, widocznych na rynku.
	

	


	Dobrze. Tożsamość McŚwiata opiera się na pragnieniu posiadania, a także niczym nieograniczonej konsumpcji.
Źle. Tożsamość McŚwiata opiera się na pragnieniu posiadania, a także niczym nieograniczonej konsumpcji.

	Stale uczestniczy i spełnia się w spektaklach kultury masowej.
	

	


	Dobrze. Ludzie uczestniczący w zachowaniach dyktowanych przez kulturę McŚwiata przyklaskują światu będącemu strategią kultury konsumpcyjnej.
Źle. Ludzie uczestniczący w zachowaniach dyktowanych przez kulturę McŚwiata przyklaskują światu będącemu strategią kultury konsumpcyjnej.

	Poszukuje odpowiedzi na pytanie, kim jest pojedynczy człowiek.
	

	


	Źle. Ludzie uczestniczący w zachowaniach dyktowanych przez kulturę McŚwiata są zaprzeczeniem indywidualizmu.
Dobrze. Ludzie uczestniczący w zachowaniach dyktowanych przez kulturę McŚwiata są zaprzeczeniem indywidualizmu.

	Bardziej ceni to, kim jest na tle innych osób, niż to, co posiada.
	

	


	Źle. Posiadanie, konsumpcja to najwyższe wartość ludzi, uczestniczących w zachowaniach dyktowanych przez kulturę McŚwiata.
Dobrze. Posiadanie, konsumpcja to najwyższe wartość ludzi, uczestniczących w zachowaniach dyktowanych przez kulturę McŚwiata.








Wyczyść wszystkoSprawdź

Pokaż odpowiedź
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Ćwiczenie 4
Łacińska sentencja de gustibus non est disputandum jest tłumaczona jako gust
nie podlega dyskusji, o upodobaniach się nie dyskutuje, o sprawach smaku (gustów, upodobań) nie należy dyskutować.
W dyskusjach internetowych pojawiło się też zastrzeżenie: disputandum – dysputować, sprzeczać się; o gustach rozmawiamy (dyskutujemy) całe życie, natomiast głupotą jest sprzeczać się (dysputować), po czyjej stronie stoi racja. „Można, ba, powinno się rozmawiać o tym, kto jakiej muzyki słucha, ale nie należy się kłócić, czyj gust muzyczny jest lepszy”.
Ustosunkuj się do interpretacji łacińskiej sentencji, analizując wizerunki ludzi z McŚwiata i opinie internautów.
RaC0OSjLYngv2
OBIEKT MULTIMEDIALNY
KLIKNIJ, ABY OTWORZYĆ NA PEŁNYM EKRANIE








Kliknij, aby rozpocząć




Wystąpił błąd

Spróbuj ponownie później




Spróbuj ponownie





Drukuj
Wyczyść

Uzupełnij















Wskazówki i klucze odpowiedziPokaż podpowiedźPamiętaj, że ludzie różnią się i szukają indywidualnej formy wyrazu swojego życia.





Pokaż odpowiedźMożna akceptować wyznaczniki McŚwiata, ale równie ważne jest odnajdywanie siebie w innych kulturach, a nie bezrefleksyjne naśladowanie globalnych wzorów.









RSbRPwDGnUdFh1
Ćwiczenie 5

OBIEKT MULTIMEDIALNY
KLIKNIJ, ABY OTWORZYĆ NA PEŁNYM EKRANIE








Kliknij, aby rozpocząć




Wystąpił błąd

Spróbuj ponownie później




Spróbuj ponownie




Na podstawie cytowanych fragmentów tekstów popularnonaukowych połącz w pary cztery najważniejsze dyrektywy postępowania w McŚwiecie z ich krótkim omówieniem.




wydajność




wszystko, co się robi, obliczone jest na zyskPołączony z: wydajność

przewidywalność




wykonanie zgodne z założeniami i planem realizacjiPołączony z: przewidywalność

efektywność




nadzór i sukcesywne rozliczaniePołączony z: efektywność

kontrola




intensywna pracaPołączony z: kontrola






Wyczyść wszystkoSprawdź

Pokaż odpowiedź
















21
Ćwiczenie 6
W McŚwiecie pracownik wykonuje narzucone, rygorystycznie powtarzalne czynności. Czy takie założenie organizacji pracy sprzyja jej indywidualizacji i osobistemu rozwojowi pracownika? Podaj argumenty za i przeciw.
R1cP1atCYZHKE
OBIEKT MULTIMEDIALNY
KLIKNIJ, ABY OTWORZYĆ NA PEŁNYM EKRANIE








Kliknij, aby rozpocząć




Wystąpił błąd

Spróbuj ponownie później




Spróbuj ponownie





Drukuj
Wyczyść

Uzupełnij















Wskazówki i klucze odpowiedziPokaż podpowiedźZastanów się nad podwójnym znaczeniem tego problemu. Dobra logistyka i organizacja pracy mogą przynieść oszczędności, ale ograniczają czas pracownika i rutynizują jego zachowania.





Pokaż odpowiedźTaka organizacja pracy dehumanizuje, pozbawia krytycyzmu, uczy konformizmu.
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Ćwiczenie 7
Wyjaśnij, w jakich przestrzeniach i sytuacjach konsumpcja przenika
życie współczesnego człowieka i coraz bardziej go pochłania.
R1FvViVxFYqhU
OBIEKT MULTIMEDIALNY
KLIKNIJ, ABY OTWORZYĆ NA PEŁNYM EKRANIE








Kliknij, aby rozpocząć




Wystąpił błąd

Spróbuj ponownie później




Spróbuj ponownie





Drukuj
Wyczyść

Uzupełnij















Wskazówki i klucze odpowiedziPokaż podpowiedźPrzeczytaj uważnie tekst Ritzera i zaznacz w nim fragmenty, które wskazują
na zdominowanie różnych elementów rzeczywistości przez nowoczesny konsumpcjonizm.





Pokaż odpowiedźWłaściwie cały świat przesiąknięty jest konsumpcją, z której trudno zrezygnować – są to m.in. stadiony, szpitale, uniwersytety, szkoły, domy.
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Ćwiczenie 8
Co różni poglądy człowieka, który ceni sobie życie jako byt, od tego, który uważa, że życie to posiadanie dóbr materialnych? Napisz tekst argumentacyjny, w którym wyjaśnisz te różnice. Wykorzystaj przywołany fragment tekstu George’a Ritzera.
 George Ritzer Magiczny świat konsumpcji
Tam, gdzie konsumujemy towary i usługi, zachodzą rewolucyjne zmiany, które mają głęboki wpływ nie tylko na charakter konsumpcji, lecz także na życie społeczne. Jedno z pojęć, jakich używam do opisania owych miejsc, to środek konsumpcji, gdyż umożliwiają one konsumowanie różnorodnych towarów i usług. Lecz jak zobaczymy, rola tych miejsc polega nie tylko na tym, że umożliwiają konsumowanie rzeczy; są one tak skonstruowane, by nas do konsumpcji zachęcić, a nawet przymusić.
Innym ważnym pojęciem przedstawionym w tej książce są świątynie (cathedrals) konsumpcji. Wskazuje ono na quasi-religijny, „magiczny” charakter nowych miejsc. Stały się one celem „pielgrzymek”, które podejmujemy, abyśmy mogli praktykować naszą konsumencką religię.
Nowe środki konsumpcji ułatwiły nakłonienie nas, byśmy konsumowali daleko więcej niż kiedykolwiek wcześniej; zdążamy prostą drogą do hiperkonsumpcji. Zachęca się nas również do konsumowania w inny sposób niż dotychczas. Częściej na przykład konsumujemy sami, kupujemy wiele różnych towarów i usług w jednym miejscu, a także kupujemy wiele takich samych rzeczy i konsumujemy w wielu takich samych miejscach jak większość innych ludzi. A ponieważ nasze [amerykańskie] świątynie konsumpcji są eksportowane na cały świat, ludzie w wielu innych krajach konsumują równie aktywnie jak my i nabywają wiele takich samych towarów i usług.
Nowe środki konsumpcji odniosły w społeczeństwie taki sukces, że inne miejsca publiczne – boiska baseballowe, uniwersytety, szpitale, muzea, kościoły – zaczęły się wydawać staroświeckie, zbyt tradycyjne. W związku z tym kierujący owymi instytucjami starają się je pospiesznie upodobnić do świątyń konsumpcji. Na przykład uniwersytety coraz częściej mają „tematyczne” akademiki, bary szybkiej obsługi, sklepy z pamiątkami i sale z automatami do gry. Uczniów i rodziców coraz częściej się traktuje jak konsumentów, których trzeba przyciągnąć do uniwersytetu i „zaczarować”, by przy nim pozostali do końca studiów.
Również nowoczesne boiska baseballowe oferują dużo więcej niż tylko sam mecz. Czasem można odnieść wrażenie, że mecz to tylko oderwanie się na trochę od innych atrakcji, jakie są dostępne na terenach należących do stadionu: restauracji tematycznych, dziedzińców restauracyjnych, pływalni, hoteli, licznych skomputeryzowanych tablic wyników i wielu sklepów z pamiątkami. W takim otoczeniu częściej bywamy traktowani jak konsumenci niż kibice; z kolei my sami częściej uważamy stadion baseballowy za centrum handlowe i tematyczny park rozrywki.
W wyniku tych zmian konsumpcja przenika nasze życie, coraz bardziej nas pochłania. Coraz częściej znajdujemy się w miejscach jej poświęconych. Środkami konsumpcji stają się nawet nasze domy – atakowane przez telemarketerów, kanały telewizyjne zachęcające do zakupów i sklepy internetowe, zasypywane prospektami, przynoszonymi przez pocztę, i katalogami firm wysyłkowych. Niemal bezustannie nakłania się nas do konsumowania.
Oczywiście większość z nas z entuzjazmem włącza się do społeczności konsumentów i chętnie odwiedza świątynie konsumpcji, aby kupić to, co zaoferują. Częściej bywamy
w tych miejscach, które są bardziej widowiskowe. Łatwo jednak ogarnia nas znudzenie. Dlatego miejsca konsumpcji, od barów szybkich dań po kasynotele (kasyna-hotele) Las Vegas, konkurują między sobą na polu widowiskowości. W rezultacie wystawy stają się coraz bardziej spektakularne i wciąż się wzmagają starania, by zwabić klienta.
Jak na ironię, kiedy owe próby oczarowania konsumentów odnoszą sukces, przyciągają ich tak wielu, że niezbędna się staje racjonalizacja i biurokratyzacja. W ten sposób świątynie konsumpcji coraz bardziej tracą magiczność w oczach znudzonych konsumentów, których miały przyciągać.

4 Źródło: George Ritzer, Magiczny świat konsumpcji, tłum. L. Stawowy, Warszawa 2004, s. 8–10. 
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Kliknij, aby rozpocząć




Wystąpił błąd

Spróbuj ponownie później




Spróbuj ponownie





Drukuj
Wyczyść

Uzupełnij















Wskazówki i klucze odpowiedziPokaż podpowiedźPamiętaj, że możesz w różny sposób ustosunkować się do problemu podanego w poleceniu, ale musisz rzeczowo uzasadnić swoje stanowisko.





Pokaż odpowiedźSprawdź, czy w twoim tekście znalazły się następujące elementy: -teza -przykład -wniosek, czyli odpowiedź na pytanie postawione w poleceniu wskaźniki spójności tekstu, np.: więc, toteż, dlatego, ponieważ, jednak, z drugiej strony, po pierwsze,
po drugie itp.









Praca domowa
Napisz esej, w którym rozważysz słowa Benjamina Barbera w kontekście znanych ci tekstów publicystycznych na temat McŚwiata.




 Radosław Korzycki Ludzie z McŚwiata
[...] największym wyzwaniem współczesnej demokracji jest zdefiniować się na nowo. I wrócić do elementarnej zasady solidarności.

ba Źródło: Radosław Korzycki, Ludzie z McŚwiata, dostępny w internecie: https://www.tygodnikpowszechny.pl/marzyciel-z-mcswiata-147781 [dostęp 2.05.2021].
Cytat za: www.tygodnikpowszechny.pl/marzyciel-z-mcswiata-147781. 



















Dla nauczyciela



 Autor: Katarzyna Lewandowska
Przedmiot: Język polski

Temat: Koncepcja McŚwiata
Grupa docelowa:
Szkoła ponadpodstawowa, liceum ogólnokształcące, technikum, zakres podstawowy
Podstawa programowa:
 Treści nauczania – wymagania szczegółowe
 Zakres podstawowy
I. Kształcenie literackie i kulturowe.
2. Odbiór tekstów kultury. Uczeń:
1) przetwarza i hierarchizuje informacje z tekstów, np. publicystycznych, popularnonaukowych, naukowych;

7) odróżnia dzieła kultury wysokiej od tekstów kultury popularnej, stosuje kryteria pozwalające odróżnić arcydzieło od kiczu.



II. Kształcenie językowe.
3. Komunikacja językowa i kultura języka. Uczeń:
7) stosuje zasady etyki wypowiedzi; wartościuje wypowiedzi językowe, stosując kryteria, np. prawda – fałsz, poprawność – niepoprawność;



III. Tworzenie wypowiedzi.
1. Elementy retoryki. Uczeń:
7) odróżnia dyskusję od sporu i kłótni;


2. Mówienie i pisanie. Uczeń:
6) tworzy spójne wypowiedzi w następujących formach gatunkowych: wypowiedź o charakterze argumentacyjnym, referat, szkic interpretacyjny, szkic krytyczny, definicja, hasło encyklopedyczne, notatka syntetyzująca;



IV. Samokształcenie.
9) wykorzystuje multimedialne źródła informacji oraz dokonuje ich krytycznej oceny;

11) korzysta z zasobów multimedialnych, np. z: bibliotek, słowników on-line, wydawnictw e-book, autorskich stron internetowych; dokonuje wyboru źródeł internetowych, uwzględniając kryterium poprawności rzeczowej oraz krytycznie ocenia ich zawartość;

13) zna pojęcie hipertekstu; rozpoznaje jego realizacje internetowe oraz pozainternetowe; określa ich funkcje w komunikacji, umiejętnie z nich korzysta w gromadzeniu informacji.






Kształtowane kompetencje kluczowe:

	kompetencje w zakresie rozumienia i tworzenia informacji;


	kompetencje w zakresie wielojęzyczności;


	kompetencje cyfrowe;


	kompetencje osobiste, społeczne i w zakresie umiejętności uczenia się;


	kompetencje obywatelskie;


	kompetencje w zakresie świadomości i ekspresji kulturalnej.



Cele operacyjne. Uczeń:

	wskazuje najważniejsze wyznaczniki ponowoczesności,


	wyjaśnia, czym jest globalizacja i jak wpływa na życie nowoczesnych społeczeństw,


	analizuje teksty dotyczące globalizacji: odczytuje ich sens, główną myśl, sposób prowadzenia wywodu,


	redaguje tekst o charakterze argumentacyjnym w nawiązaniu do tekstu George’a Ritzera.



Strategie nauczania:

	konstruktywizm;


	konektywizm.



Metody i techniki nauczania:

	ćwiczeń przedmiotowych;


	z użyciem komputera;


	pogadanka heurystyczna;


	drzewo decyzyjne;


	film.



Formy pracy:

	praca indywidualna;


	praca w parach;


	praca w grupach;


	praca całego zespołu klasowego.



Środki dydaktyczne:

	komputery z głośnikami, słuchawkami i dostępem do internetu;


	zasoby multimedialne zawarte w e-materiale;


	tablica interaktywna/tablica, pisak/kreda;


	telefony z dostępem do internetu.



Przebieg lekcji
Przed lekcją:

	Nauczyciel prosi, by uczniowie obejrzeli przed lekcją dokumentalny film Super Size Me w reż. Morgana Spurlocka. Jest to zapis 30-dniowego eksperymentu, któremu poddał się reżyser, a który polegał na tym, że przez miesiąc żywił się tylko posiłkami z popularnego fast foodu. Jeśli to możliwe (ze względu na ograniczenia czasowe) nauczyciel może zorganizować pokaz filmu w szkole.


	Przygotowanie do zajęć. Nauczyciel loguje się na platformie i udostępnia uczniom e-materiał „Koncepcja McŚwiata”. Prosi uczestników zajęć o zapoznanie się z tekstem w sekcji „Przeczytaj” oraz nagraniem z sekcji „Audiobook”.



Faza wprowadzająca:

	Krótka rozmowa wprowadzająca w temat lekcji. Nauczyciel zadaje pytania:
jakie są wasze wrażenia po obejrzeniu filmu Super Size Me? O jakich zagrożeniach jest w nim mowa? Czy te zagrożenia są realne, czy wydumane? Uczniowie odpowiadają swobodnie, a nauczyciel dba o to, by dyskusja była merytoryczna.


	Podanie celu i tematu zajęć.



Faza realizacyjna:

	Wybrane przez nauczyciela osoby odczytują polecenia ćwiczeń od 1. do 3. oraz 5. z sekcji „Sprawdź się”. Uczniowie odpowiadają wspólnie, nauczyciel może dzięki temu zorientować się, czy zapoznali się z blokiem tekstowym e-materiału.


	Ćwiczenie 6 uczniowie rozwiązują, stosując metodę drzewa decyzyjnego, której zasady wyjaśnia im nauczyciel.



Faza podsumowująca:

	W podsumowaniu lekcji nauczyciel zadaje pytanie z ćw. 8: Co różni poglądy człowieka, który ceni sobie życie jako byt, od tego, który uważa, że życie to posiadanie dóbr materialnych? Uczniowie gromadzą i przedstawiają argumenty, przygotowując się w ten sposób do napisania tekstu o charakterze argumentacyjnym.



Praca domowa:

	Praca domowa z e-materiału.



Materiały pomocnicze:

	George Ritzer, Magiczny świat konsumpcji, Warszawa 2004.


	Wojciech Wróblewski, Konsumowanie życia, „Słupskie Studia Historyczne” 2009, nr 15.


	Witold Bobiński, Konteksty kulturowe w dydaktyce literatury, w: Polonista w szkole, pod red. Anny Janus-Sitarz, Kraków 2004.



Wskazówki metodyczne

	Uczniowie mogą wykorzystać multimedium „Audiobook” do przygotowania się
do lekcji powtórkowej.
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